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Głosy z kraju
IV.

Środki zaradzen ia  złem u.
Już w pierwszym artykule postawiliśmy za­

sad?, że środków zaradczycli szukać należy w ze- 
społeuiu s.ł umysłowych i w działaniu zbiorowem.

Rozbierzmy bl.żej to zdanie.
Powiedzieliśmy, że w kraju naszym pod wzglę­

dem oświaty, dobrobytu, przemysłu, radu wewnę­
trznego, piawie żadnego nie ma postępu, a w nie­
jakim kierunku i cofanie wstecz dostrzegać się 
daj*; —

powiedzieliśmy, że przyczyną tego zastoju jest 
nasze rozbicie społeczne;

wywiedliśmy, iż rozbicie społeczne istnieje u 
nas w całej pełn i;

utrzymywaliśmy, że to rozbicie jest skutkiem 
naszych wad i powstałych z nich przywar ;

wskazaliśmy główne wady i wynikające z nich 
przywary.

Chcąc dojść do wykazania skuteczności przed­
stawionego wyżej w zasadzie środka zaradczego, 
należy postępować indukcyjnie.

Najprzód obmyśleć należy lekarstwo na wska­
zane przez nas wady społeczne; na .rępnie zasta­
nowić się , czyli — i W jaki sposób to lekarstwo 
najprędzej i najskuteczniej możemy otrzymać — 
a jeżeli jeszcze za pomocą tegoż lekarstw a, me- 
tjlk o  wady usuwać będziemy mogli, ale i węzły 
społeczności naszej utwierdzić, to już tylko pozo­
stanie Jo załatwienia główne pytanie, czyli tak 
wzmocniona społeczność najza, poaoła za łaniom, na 
kraju i jego obywatelach ciążącym, mianowicie — 
etyli pcłączonemi siłami zaołamy podnieść oświatę, 
do bx u byt, przemysł i utrzymać ład wewnętrzny.

Przystąpmy bliżej do diagnozy naszych wad 
społecznych.

Gnuśności przeciwstawić musimy pracę; sa- 
molnbscwu —  miłość ojczyzny * chciwości — po­
święcenie; zarozumiałości — n j

Praca n>uzi oszczędność, z oszczęaaośoi wyni­
ka wytrwałość, pośrednio \zaś praca prowadzi do 
potrzeby" nauki*.

Miłość ojczyzny rozbnjzi się poznaniem spiaw 
Ojczystych, rozświeceuiem umysłów przez naukę 
Miłość ojczyzny nakazuje poznanie i pełnienie o- 
bowiązkow obywatelskich i prowadzi do ukochania 
prawdy, do podniesienia odwagi cywilnej, do wy­
trwałości i do poświecenia się dla sprawy publi­
cznej.

Poświęcenie s ie , jako przeciwstawione wadzie 
chciwości, zrodzonej ostatecznie z wygórowanej mi­
łości właśaej, prowadzi do wytrwałości — wytrwa­
łość szuka pokarmu w nauce i pracy, która pro­
wadzi dc oszczędności, ładn wewnętrznego i po­
lep ien ia bytu.

Nauka nareszcie sama, sprowadza ouwiatę, któ­
ra łaezuie z pracą rodzi dobrobyt, wskazuje usza­
nowanie dla praw a, kieruje ładem ogólnym i naj­
silniej przyczynia się do rozbudzenia miłości oj­
czyzny

Jtżbli przeciwstawione naszym wadom społe­
cznym czynności i cnoty społeczne , mają w sobie

tę s n ę , aby przynaimuiej w znacznej części zmniej­
szyć zdołały przywary nasz o , — to szukać na­
leży jp o s o d u  , jakby owe środki zaradcze wprowa­
dzić w życie.

Otóż w tym względzie poucza nas doświad­
czenie, p oucza nas historja całej ludzkości, że to, 
czego siły pojedyńczego człowieka dokonać nie 
zdołają , dla połączonych sil większej ilości ludzi, 
znpełnie łatwą rzeczą

Do pracy mamy siebie zachęcać, jej korzyści 
dla ogółn nwidoczuiać -— i potęgą naśladownictwa 
coraz osersze koła społeczne do pracy nazwy- 
czajać.

Podniecać mamy mitość ojczyzny, i pod trzy- 
mjwać gdzieby zastygała.

Poświęcenie dla dobra ogółu w sercach na­
szych rozgrzewać, i takowego czynami dowodzić.

Podnosić mamy uaukę między sobą i krzowić 
ją  nnędzy ludem.

Wszystkie te czynności podejmuwać możemy 
skutecznie, jeaynie wtenczas, jeżeli się postara­
my o połączenie w jedno ognisko s i ł , dotąd lnżuie 
po kraju marnujących się.

Przypatrzmy się wieszcie nam sam ym , — 
aby się ostatecznie przekonać , iż jedynie tylko w 
zebraniu sił i w zespoleniu leżyć może zbawienie 
uarze.

Mamy oto sejm krajowy — a przez lat tyle 
jego istnienia, jakież drobne skutki jego działań! 
Dlaczego ? — bo za członkami sejmu nie mamy 
żadnej połączonej siły, któraby jako wymowny or­
gan życzeń kraju, nietylko samychźe członków 
sejmu w jedności utrzymała, ale zarazem wskazała 
praktyczne potrzeby i właściwe drogi, któremi 
sejm przy tworzeuiD ustaw kierować się powin.sn, 
ztąd też pochodzi, że ustawy nasze jakkolwiek 
mygą bydź dobro w teorji, w castosowanin zwykle 
są błędne.

Mamy w kraju Radę szkoluą — wytworzyły 
się nawet towarzystwa pedagogiczne — ale i te 
towarzystwa jednostronnie, bo zwykle tylko z sa- 
iijycb nauczyciełf"^fiużone , nie Odpowiadają szla 
óhetnemu celowi, który sobie założyły; bo uie są 
posiłkowane przez inne siły bądź to umysłowe, 
bądź m aterjalne, po kraju samopas rozstrzelone; 
i wpływ tych towaizystw na oświatę w ogóle jesit 
dotąd bardzo nieznaczny.

Mamy w kraju stowarzyszenie oficjalistów 
prywatnych od lat kilku Wykazy po dziennikach 
głoszone wskazują jak drobue, z tak wielkiego 
założenia wynikły dotąd skutki. Toż znowu dla 
togo, że pocbwycouy jednostronnie ster tego sto­
warzyszenia, nie znajduje w kraju tego uznanie , 
na jakie istotnie i szlachetny i dobroczynny cel 
takiego stowarzyszenia zasługuje.

Mamy w kraju już nawet kilka stowarzyszeń 
rzemieślniczych poil nazwą , Gw-azdy1-. Czują pra­
wie instynktowo te stowarzyszenia, iż dla żywot­
ności i spełnienia zamierzonych celów, przede- 
wszystkiem potrzeba im zestrzelenia sił w jedno 
ognisko. Jakżeż korzystnie i tutaj połączone siły 
od takowych „Gwiazd* niezawisłe, pomagać by 
m ogłj,

Mamy w kraju liczne kasy oszczęduóści, ka­

sy pożyczkowe dla rzemieślników, mamy zakłady 
zaliczkowe powiatowe dla włośman, mamy nawet 
bank włościański — a mimo tylu źródei, dość na­
wet obfitych, jakżeż mała dotąd z nich wszystkich 
dla ogółu pomoc 1 Ależ, czy znalazła się dotąd 
jaka powaga w kraju, któraoy zbadała doniosłość 
tych sit, któraoy zadała sobie pracy, aby umożli­
wić i w tym kierunku działanie zjednoczonemu si­
łami, któraby usuwała przeszkody i wady tych za­
kładów, a zarazem wskazała środki, jak.enn Odło­
giem niemal leżący przemysł w kiaju podnosić 
należą ?

Czynności tych pojedynczy nie podejmie czło­
wiek, tu potrzeba siły zbiorowej.

Dać kiernnek pracy społecznej, zachęcać do 
niej coraz szersze koła, nazwyozajać do tej pracy 
i tych nawet, Wtórzy o niej dotąd i nie marzyli, i 
na tom polu sił swoich jeszcze uie próbowali — 
możemy tylko przez zespolenie się w stowarzysze­
nie, gdjż tam jedynie może być zachęta wzaje­
mna — tam tylko wybitniejszych pracowników 
poznać i innych do naśladownictwa pobndzić mo­
żemy.

Chcąc tak w sobie samych rozniecić miłość 
oj‘czyzny, jak i w drugich takową podtrzymać — 
nie zdołamy, bez zespolenia się jak najliczniejsze­
go. Tylko przez wzajemne oddziaływanie, przez 
pobudzanie bz’actetiiyeh uczuć w coraz szerszyoh 
urągach społecznych, wzmoże się to uczucie dla 
kraju — tylko w stowarzyszeniu ogólnem, ducha 
poświęcenia rozbudzić zdołamy — który nas po- 
proradzi do uszanowania ustaw i ao utworzenia 
towarzyskiego i społecznego ładu.

A nareszcie dla rozszerzenia nanki, cóż zdzia­
łać moźemj i. tak jak obecnie rozbici ? — a gay 
zespolimy sny tasze, gdy bezustannie i wobec sej­
mu i wobec rządu domagać się będziemy wprowa 
dzenia szkół ludowych i rzemieślniczych na koszt 
krajn, obowiązku bezwzględnego uczenia sie wszy­
stkich dzmei, bez różnicy stanu, płci i mają-kc, 
gdy wszyscy czuwać będziemy aby ustawy w tym 
wzglęuzie sciSle by'y wykonywane, to wychowamy 
pokolenie, które już z pewuą wiedzą i z poszano­
waniem naszej przeszłości przystąpi do dzieła, i 
tak tylko upewnimy i przyspieszyć zdołamy ctw i- 
le naszego wyswobodzenia, którą obecnie w rozbi­
ciu naszotu prawie oddalamy od siebie.

Z każdego więc wzgl.-du jasną jest rzeczą, że 
tylko przez zjeduoczenie wszelkich sił umysło- 

ych w kraj u, dojść możemy do lepszej doli Że 
zaś zjednoczenie takie, tylko od nas samych zawi­
słe, że z bardzo małym stosunkowo poświęceniem 
naszych osobistych interesów de takiego zjednocze­
nia dojść możemy, starać się będziemy udowodnić 
w artykule następnym, którą w formie wniosku 
społeczności naszej przedstawimy.

posiadłość' ne dzień 15 maja rb. 3) Jednego członka 
rady powiatowej w Stanisławowie z grnpy gmin Miej­
skich na 15. maja rb. 4) Jednego członka rady po­
wiatowej w Kamionce strumiiowej z g^upy więkjzych 
posiadłości na dzień 9. maja rb. 5) Jednego członka 
rady powiatowej w Brzozowie z grupy gmin wiejskich 
na dzień 9. maja rb. 6) Jeunego członka rady powia­
towej w Stryju z grupy gmin wiejskich i»a dzień 9. 
maja rb. i jednego członka tejże rady z grupy więk­
szych posiadłości ua dzień 11. maja rb. 7) Jednego 
członka rady powiatowej w Kałuszu z grupy więk­
szych pvSiadłohoi na dzień 22. maj" rb. 8) Jednego 
członka rady powiatowej w Wieliczce z grup miejskich 
na dzień 15. majn rb. i 9) Jednego członka rady 
powiatowej w Sączu z grupy większych posiadłości na 

jd z ie ń  16. maja 1871. WyCory odbędą się w dotyczą- 
ćych miastach powiatowych; o godzinie i miejsen w y­
boru zawiadomieni będt wy bure y kartami legitymacyj- 
nemi, które im doręczone zostaną.

S praw y krajow e.
U z u p e łn ia jąco  w y b o ry  członków Bad po­

wiatowych rozpisuje namiestnictwo jak następuje: 1) 
Dwu członków rady pow.atowej w Podhajeach z grupy 
większych posiadłości ńa dzień 9. maja rb. 2) Dwu 
członków rady powiatowej a Rawie z grupy większych

W yciąg; z p ro tok o łów  42 i 43 posiedzenia z r. 
1870 i 1— 6 posiedzenia Bady szkolnej krajowej z r. 
1871. P r o j e k t  do ustawy urządzającej szkoły lądo­
we i OKreślającej stosunki nanczyoieli pod względem 
ekonomicznym i służbowym. (Dokończenie.)

Art. 91. Jeżeli ostatnia płaca nanczyciela wraz 
z dodatkami pięcioletnie mi nie przenosi 600 złr. a 
jpadel nie wystarcza na opędzenie kosztów choroby i 
potrzeby, należy się spadkobiercom */* cześć owej pła­
cy jako kwartał pośmiertny. Art. 92. Nauczyciele, 
którzy z powoan prze.stoczenia dotychczasowych szkół 
w etatowe utracą swe po: ady, a niemniej ich wdowy 
i sieroty mają prawo do takicn jedyme zapomóg, ja­
kie się im należą według ustaw dotąd obowiąznjących. 
Staraniem będzie władz szkolnych aby umieszczać ta­
kich nauczycieli tymczasowo przy szkołach nieetato­
wych i filialnych Art. 93. Nauczyciele dotychczasowi, 
którzy po przeistoczenie teraźniejszych 3zkół w etato­
we przejdą na nowy etat, uważać sit? będą pod wzglę­
dem prawa do emerytury i 7-’ nr"''’”*0"."' *vU wnow i 
oimoi- t  fauduszu eme^ytaluego tak zupełnie, jak gdy­
by rozpoczęli służbę dopiero z tern przejściem na no­
wy etan. Art. 94 Celom uzyskania środków na emery­
tury dla nauczycieli szkół ludowych i ne zaopatrywa- 
nie wdów i sierót po nich pozostałych, utworzy się 
osobny fnnausz en ery tamy, do którego będą wpływać: 
a) d: chód z majątku zakładowego; b) stały dodatek z 
fuudnszu szcoluego krajowego ndzielany corocznie w 
myśl art. 3 4 ;  c) oszczędzono kwoty, pozostające przy 
znmkuięcin corocznych rachunków fnndusza szkolnego 
krajowego, d) zapisy i darowizny na ten cel przezna­
czone ; e) część podatku szkolnego, osobną ustawą na 
to przeznaczona, f) stałe wkładki samych nauczycieli, 
które po pierwszym roku po zamianowaniu wynoszą 
i /3 częsc otrzymanej płacy a przy każdem podwyż­
szeniu płacy ‘/ 3 część nadwyżki, z reszty zaś 5°/0 °ó 
rocznej płacy, i g) dodatki od gmin w myśl art. 96. 
Art. 95. Zarząd funduszu eumrytalnego należy do ra­
dy szkolnej krajowej, która wyda szczegółowe instruk­
cje o wybieraniu naleiytości funduszowych, o ich 0- 
brocie. Zarząd winien zbierającym się co 3 laia kra­
jowym konferencjom nauczycielskim przedkładać wykaz 
stanu majątkowego i obrotu funduszu emerytalnego, i 
ogłasza co roku zamknięcie rachunków. Art. 96. Do­
chody funduszn emerytalnego należy przedewszystkiem

Piekielne życie.
jPotciesć z  francuskiego.

XXXIV.
(Ciąg dalszy.)

Na pół leżąc na kanapie, paa Coralth koń­
cem swej laski uderzył 1 niecierpliwością w po­
duszki ^tóre, widocznie nie przyzwyczajone do 
tego, ouebnęły kłębami kurzm y.

Na odgrażaule się p. Wilkie ruszył litośnie 
nun oLauii 1 ostro przerwał mu:

— Załatwisz się, pan z kim innym, a 
nie ze mną. Przystąpmy do rzeczy!.,. Cóż tam 
zaszło między pańską matką, a panem ?

— Za pozwoleniem! chciałbym pierwej...
— Do kroćset djabłów !... czy sądzisz pan, że 

®&m zamiar nocować tu ?... Opowiedz mi ;ian ca­
łą  scenę, ,1 krótko i dokładnie !

Jedną z pretensyj p. Wilkie było, że ma cha- 
rakter żelazny, naturę nieugiętą. Ale wicehrabia 
imał nad nim jakby rodzaj autorytetu mistrza nad 
uczr i.ha ; czyl] mówjąc jj0Z ogródki, wic fhrabia 
■wywierał na niego Dewne .. wrażenie, bardzo do 
strachu zbliżonej

A Di ytnna, oświetlony ostatnim błyskiem roz­
sądku pojął on, że koniec końcem p. Coralth miał 
słuszność, że rzeczywiście postąpił sobie bardzo 
głup.o, i że teraz wlazłszy w biedę, najrozsądniej 
zrobi, gdy będzie powolnym i by się z niej wy­
dobyć, pójdzie za radą doświadczeńszego niz sam.

Zaniechawszy zatem ujmowania się za swym 
honorem, zaczął opowiadać to, co nazywał „eks 
plikacją- swoją z panią d’Argelles.

Zrazu wszystko szło dobrze i nawet nie śmiał 
bardzo nadwerężać prawdy. Ala gdy doszedł do in­
terwencji człow.eka, który zatrzymał mu rękę, po­
czerwieniał z guiewu.

— Żałuje, powiedział, ż^m się rozebrał... 
Widziałbyś wicehrabio, jak on mię oporządził!...
Kołnierzyk był rozerwany, krawatka w kawałkach,
Ra niJniaia/.v hrl odemnie ten grnhw ora n....—sd’

wi mi satysfakcji, albo nie przeprosi... to k.je L . 
Ja tak: jestem!...

Widocznem było, że p. Coralth ciężko przy­
muszał się, słuchając w milczeniu tyci pięknych 
projektów.

— Najmocniej zaleciłbym panu, byś się ina 
czej wyrażał o człowieku szanownym i szanowa­
nym, powiedział w końcu.

— Co?... jak?... więc go pan znasz?...
— Znam... obroucą pani d’Argelies jest Da- 

ron Triguult.
Usłyszawszy to nazwisko, interesujący p. Wil­

kie podskoczył, ale z radości.
— A to doskouale I zawołał, a to mi się tra*

mu II
mógł m;eć jego „przyjaciel* do żywej obrony. 
Poją, tylko, że byłoby wiolką nieroztropnością roz­
wijać dalej tę inaterję; więc tonem jak mógł naj­
swobodniejszym powiedział:

— Dajmy zatem pokój tej damie; pomówmy 
o jej mężu... A ! to baron mię uderzył!... To mi 
się podoba 1... Pojedynek z nim !... 00 ?... to nM 
szansa!... Od razu świetnie stanąć!... Teraz niech 
sobie spi! Jak tylko wstanie z łóżka, zobaczy zaraz ją- 
Costard i Serpillon... Zalecę im, by rzec1/- układali 
z największym szykiem., Już to jako saknndaut 
Serpillon nie ma równego sobie. Żadna porządna 
burda nie zdarzy się w Paryżu, by nie miał “ 
oiej udziału... Zna dogodne miejsca lepiej niż każ­
dy inuy, pożycza broń, gdy jej kto nie ma, podej­

muje się sprowadzić lekarza i pozostaje na dobrej 
stopie z dziennikarzami, układającemi sprawo­
zdania.

Co tej chwili p. Coralth mniemał, że zna rze­
czywistą wartość p. Wilkie... Teraz nie bez zdu­
mienia przekonał s ę , jak jeszcze dalekim był od 
prawdy.

— Dość tych d/iecinstw, powiedział... Poje­
dynek ten niu będzie miał miejsca.

— Chciałbym w.edzieć, kto mi przeszkodz' !...
— Ja! który, jeżeli pan będziesz upierał się 

przy swejem, porzucę go... Możesz pan być pe­
wnym, że barou boz ceremonii przepędzi togi pana 
Serpillona, a sim  pan poprostu okryjesz się śmie­
sznością... A zatem wybieraj pan — pojedynek 
ten albo moją pomoc, i to wybieraj zaraz.

P,rspektywa posłania świadków baronowi Tri- 
ganlt bardzo wprawdzie uśmiechała się p. Wilkie; 
ale z drugiej strony, jak tu się onejść bez pcmo­
cy p. Coralth a T...

—  Ależ baron znieważył mię 2 powiedział.
— No, to się rozprawisz pan z uiqi potbuc, 

gdy otrzymasz sukcesję ; teraz najmuiejszy skan­
dal, jeszcze bardziej skompromituje sprawę.

— Więc odłóżmy tę rzecz, rzekł młody czło­
wiek z westchnieniem; ale przynajmniej radź m‘ 
pan, powiedz, co myślisz o mojej sukcesji?

Przez minutę przeszło p. Coralth zdawał się 
namyślać, potem rze»I poważnie:

  Sądzę, że uie się pann nie dostanie.., Nie
masz pan aui krewnych, ani powinowatych, ani 
stami cywilnego, nie jestes naweo francuzem...

— Niestety!... sam już mówiłem to sobie!
— Jestem wszakże przekonany, że przy n.e- 

jakiej protekcji można będzie pokonać opór pań­
skiej matki i nawet pre cniijc ojca pańskiego...

— Ale gdzie znaleźć tę protekcję ?
Powaga wicehrabiego jeszcze się wzmogła.
— Słuchaj pan, powiedział; zrobię dla nie­

go to, czegobym nie zrobił dla nikogo innego. 
Będę próbował zainter iso wać pozycją pańską je­
dnego z moich przyjaciół, potężnego imieniem, ma 
jatkiem, stosunkami... markiza ^alorsaj...

— Tegc co ma wyścigowe konie ?...
— Tegc samego.
— I przedstawisz m>ę j au jemu ?
—  Przedstawię 1 -  Bądź pan gotów jutre o 

jedynastej; przyjadę po pana i zawiozę go do

markiza. Jeżeli on zechce zainteresować się tą 
sprawą — toś pan wygrał.

A gdy p. 'Wilkie picząl wynurzać się ze 
wdzięcznością swą, p. Coralth, dodał:

— Teraz, muszę jecnać... a więc bez żadnych 
nowych głupstw — do jutra.

Dzięki rnebliwośiii, stanowiącej główną cechę 
jego c łd ak te ru , p. Wilkie juz się zupełnie prawie 
pocieszył po swoim „lichu*. Przyjął on p. Coral- 
tha jako nieprzyjaciel?, a odprowadzał jako zbaw­
cę swego.

Do zmiany tej przyczynił się niemało jeden 
frazes, który wicehrabia rzucił obojętnie w ciągu 
rozmowy.

— Pojmnjeez pan, powiedział, że jeżeli mar­
kiz Valorsay weźmie sprawę w swojo ręce, to pa­
nu na niczim braknąć niu będzie. Nawet, gdy 
t ’zeba będzie przeprowadzić proces, to chętnie za­
liczy potrzebne na to pieniądze.

Jakże mogło być, by po tem wszystkiem, p. 
Wilkie nie nabrał ufności ?...

Ponuie przeczucia ubiegłej nocy ustąpiły miej­
sca najrozkoszniejszym marzeniom. Jedna m yśl, 
że będzie przedstawiony markizowi Valorsay, temu 
gentlemanowi, sławnemu ze swych awantur, koni, 
majątku, ta jedna myśl wystarczała do zapomnie­
nia o wszystkich dotychczasowych nieprzyjemno­
ściach. Czuł, że wyrósł na stopę wyżej i Bógwie,

' jakby z góry przyjął pp. Costarda i Serpillon? , 
gdyby się pojawili w tej chwili.

Nie ma co mówić c tem , ,au pilnie naza­
jutrz rano zajął się swoią toaletą , jak pracował 
naa. tem , by była zarazem bardzo wyszukaną i 
niby zaniedbaną, dystyngowaną i z zzy i iom. Tak 
mu przy(ęni czas szybko uchodził, iź ujrzawszy 
wchodzącego p. Coralth zawołał:

— Już ?...
— J a t to jn i! . .  odrzekł wicehrabi!,; spóźni­

łem się o caiy kwadrans. Zabieraj się p a n ; powóz 
mój czeka.

Jechali w milczeniu. P. Coralth,, którego zwy­
kłej cery mogłaby pozazdrościć niejedna panna, 
teraz miał twa^z nabrzmiałą i sine Kręgi pod 0- 
czami. Miał przy tein humor buldoga.

— Pewno uie spał „ nocy, pomyślał wielce 
domyślny p. Wilkie, a nie ma, t a t  jak ja  tempe­
ramentu spiżowego. (0 d. n.)
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obracać na „ydatki bieżące, do których fanduaz ten 
w myśl niniejszej ustawy jest obowiązany, a z resztą 
kapitalizować je i vcielać do majątku zakładowego. 
Art. 97. Jeżeli dochody bieżące z wyjątkiem wymie­
nionych pod d. i f. ait. 94. pozwolą na to, może 
rada .szkolna krajowa poliizyf wyjątkowo nauczycielom 
w art. 93. wzmiankowanym dawniejsze lata służby w 
części lub w całości. Art. 98. Wymiar większej niż 
przepisuje art. 93. emerytury może wtedy jedynie na­
stąpić, jeżeli gminy szkolne, którym służy nauczyciel, 
nie zdołają z własnych funduszów opędzić tej nadwyż­
ki. W przeciwnym razie należy zmusić gminy, ajy w 
stosunku do lat służby, które nauczyciel w każdej z 
nich spędził bądź przed, bądź po przeistoczeniu szkól, 
zwracały funduszowi emerytalnemu każdorazową nad­
wyżkę tego rodzaju , lub spłaciły ryczałtowo całą su­
mę, której wysokość oznaczy zarząd tego funduszu w 
każdym szczególnym wypadku. Spłacić można od razu 
lab ratami, jakie oznaczy zarząd funduszu. Art. 99. 
Ustawa niniejsza wchodzi w w>konanie równocześnie 
z ustawą o podatku szkolnym, wszelkie zaś dotych­
czasowe przepisy i rozporządzeni a, dotyczące stosunków 
przez nią określonych, nie obowiązują już nadal Art. 
100. Wprowadzenie tej ustawy etc.

S p ra w y  zag ran iczn e .
Dziennik Lloyd wychodzący w Rn.areszcie 

pisze w nnmerze swym z 7. kw ietnia: „Cisza ja ­
ka jastąp’ła po zamknięciu ostatniej sesji pęfla- 
mentarnej w naszem życiu politycznem, panujVjfe- 
szcze dotąd, i spokcjność nie została aotąd za­
kłóconą. Na nieszczęście, według wszelkich wska­
zówek, ów spokój, tak powszechnie pożądany dla 
przemysłu, społecznych stosnnków, państwiwego 
organizmu i wszystkich warstw towarzyskich, jest 
tylko przechodniej natury i ukryte zarzewie tli 
ciągle pod popiołem i dość najmniejszego powodu, 
by znowu płomieniem wybuchło. Walczące i sobą, 
lub mówiąc dokładniej, walczące z krajem i ćwiar- 
tujące go stronnictwa dalekie ną od zaniechania 
walki bezbożnej, w której cały naród mimowolnie 
znajduje oię wciągniętym, a nawet do odłożenia 
jej na jakiś czas; wycofały się one tylko na tyle 
a tyle dni lnb tygodni z publiczuej aren/, przeno­
szą! swe roboty na pomniejsze sceny powiatowe, 
aby tym sposobem przygotować się co prędzej do 
wielkiej akcji.

„Nieszczęśliwy i godny pożałowania kraj, któ­
ry przez nieaDalstwo i niegodziwe a przewrotne 
dążności własnych swych synów z dniem każdym 
coraz więcej przybliża się ku swej zgubie, a przy 
tern pozostaje ślepym na nieskończvne intrygi i 
pocrrzebowy śpi tw bystro weń wpatrującej się za­
granicy! W nieaioryun K u i u o t .  m S n r i *  « m » -  
'•hu stanu“, zamierzonym przez obdcue minister­
stwo ; nie mamy jednak najmniejszej podstawy do 
dawania wiary tym pogłoskom, rozpuszczanym ten­
dencyjnie przez przeciwników obecnego rząin.

„Obecnie wszelkie wysilenia zwióeone bęaąłrn 
tema , aby wybory do przyszłych Izb mogły się 
odbyć w drugiej połowie kwietnia, i aby już w ma­
ju  zebrały się Izby".

Nowa sytuccja, wynikła z konferencyj londyń­
skich Wc wzajemnych stosunkach Turcji i Mos­
kwy, uregulowaną została w osobnym traktacie, 
podpisanym w Konstantynopolu

Jeżeli wierzyć depeszy, umieszczonej w Times, 
niesnaski, oddawna ju'. istniejące miedzy Stanami 
Zjednoczonemi a Anglią, wkrótce zostaną zała­
twione. Wielka komisja mięszana, mająca zbadać 
podstawy do przywrócenia zgody, m uła się już 
porozumieć. Wnioski jej nie sformułowano jesz­
cze ostatecznie, być może, iż będą mogły być przed­
stawione senatowi amerykańskiemu jeszcze przed 
odroczeniem kongresu. W pueciwiiym razie, pre­
zydent Grant zwoła senat na posiedzenie nadzwy­
czajne dla ich załatwienia.

Rum unia.
A  B u k a re s z t  dnia 7. kwietnia. (Kor. b i . 

Polsk.) Awantura wyprawiona Numcorn w sali 
Slatineaua, dotknęła nietylko wszystkich nczestni- 
ków bankietu /. konsulem prnsfcim na czele, ale 
także, i to najbardziej, samego ks’ęna Karola. Jnż 
to Bogiem a praw dą, pomimo ofiarowanego mu 
tronu nie kochał on nigdy Rumunów, za to tern 
szczerzej nienawidzi ich dziś wszystkich, a szcze­
gólnie tych, którym głównie zawdzięcza koronę 
hospodarską. Konsnl pruski podżega bezustannie 
te uczucia, a dysząc pragnieniem zemsty za wy­
rządzoną mu zniewagę, podaje rządowi coraz to 
nowe środki, prowadzące do poskromienia bunto­
wniczych żywiołów w stoLcy i krajn. Obecnie me 
ma już więcej mowy o abdykacji księcia; nato­
miast dążą ministerjalni prusofile wszelkiemi siła­
mi do zwalenia niewygodnej dla nich konstytucji 
i do zastąpienia jej dyktaturą, gwoli ukonsolido- 
wania tronu i dynastji. Dotąd niewiadomo wpraw­
dzie, czy i kiedy przyjdzie do zamachu stann pod 
zwykłem! w podobnych razach formalnościami,dą­
żenie jednakże do powyiszego celu uwydatnia się 
już z dotychczasowego postępowania nowego gabi­
netu, pozostającego na usługach P ru s , Moskwy i 
Austrji. Ministrowie i konsnlowie nie zadawalnia- 
ją  się upadkiem Jóua Ghiki, ale ub.egają się za 
pretekstem , by- módz go zawiklać w proces o 
zbrodnię stanu, jaki zamyślają wyleczyć wszyst­
kim nie hołdnjącym nowemu porządkowi rzeczy. 
Ministrowie spraw wewnętrznych i wojny przepro­
wadzają puryfikację urzędów od najwyższego do 
najniższego i obsadzają takowe lndźmi, wsławio­
nymi w czasach najbardziej reakcyjnych.

Z drngiej strony ścieśniają się szeregi mal­
kontentów, a konspiracja staje się niemal jawną, 
której jak zawsze przewodniczy stronnictwo „czer­
wonych" silnie unrganizowane i mające w kraju 
nadzwyczajnie 1 uznych zwolenników. Tomi daiami 
powrócił z zagranicy po ośmiomiesięcznej nieby- 
tności w kraju przewódzca tegoż stronnictwa, p. G. 
A. Rosotti, i objął na nowo dyrekcję i naczelną 
redakcję swego dziennika Humanul. Dzisiejsi dyna­
ści wiedzą z doświadczenia, a miauowicie z osta­
tnich chwil panowania ks. Kuzy, jak uiebezpie- 
p/iwmi są przejazdki takich figur jafe Jtosetti,

Bratiauo, bracia Golescy itp. "W pierwszym arty­
kule »woim wyjaśnia Rosetti obpeną sytuację 
kraju; zwraca uwagę na grożące mn niebez­
pieczeństwo ze strony reprezentantów abso­
lutyzmu i nawołuje do zgody i jednolitego działa­
nia wszystkich ludzi dobrej woli, którym drogą 
jest wolność oknpiona rewolucją dnia 11. (23.) lu­
tego r. 1866. — Na odezwę Rosettego odpowiada 
w otwartym liście publicysta tutejszy, Pantazi 
Ghika; wita go w imieniu całego krajn i wzywa, 
by jako jeden z najstar szych szermierzy za naro­
dowość i wolność rumuńską stanął na czele robót 
mających na celu zwalczenie reakcji uosobnionej 
w dzisiejszych doradzcach ks. Karola. — Prze- 
wódzcy rozmaitych stronnicuw i frabcyj, jako to; 
bracia Bratiany, Golescy, Rosetti , Jón Ghika, Ko- 
golniczeann, JonesKU, Balaczeauu, Blaremberg, 
Sturdza, Negura i t, p. odbyli już kilka narad, a 
fuzję tychże można uważać jako fakt prawia do­
konany. Jest to powtórzeniem organizacji z roku 
1866, z tą jednakże różnicą, że takowa występuje 
obecnie jawnie i objawia się głośną propagandą w 
stolicy i na prowincji, a szczególnie między woj­
skiem i ludnością wiejską.

Rozdrażnienie stało się powszechnem, a sto­
sunki rak są naprężone, że lada chwila można się 
tu obawiać takich zawikłań, jakie może obecnej 
chwili niebardzo będą na rękę dyplomacji enro- 
pejskiej.

F r a n c l a .

Mimo zapewnień rządu wersalskiego, że po­
wstanie będzie prędko stłumione, trudno nie przy­
znać, że wojskom parlamentarnym nio powbdzisię 
lak, jakby się powodzić powinno. Od dwóch tygo­
dni nie zdobyły one ani jednej ważniejszej pozycji, 
bo jak wieść niesie, nawet rednta Chatillon miała 
być znowu zdobyta przez powstańców. Dąbrowski 
utrzymuje się ciągle w Neuiliy i Asniśres; a je­
ieli prawdę mówią Times w telegramie z Paryża, 
to 15 tysięcy żandarmów i żuawów papieskich, 
posunąwszy się aż pod stoki form Issy, wpadły w 
ogień krzyżowy z firtów Montrouge i Issy i mu­
siały cofnąć się z wielkiemi stratami. Zwracamy 
przy tej sposobności uwagę czytelników, że od dnia 
w którym się waica rozpoczęła, rząa wersalski 
prawie nigdy uie wspomina w swoich depeszach o 
wojskach liniowych, poprzestając na podnoszeniu 
waleczności żandarmów i żuawów pfpieskich. Mia- 
łożby to być znakiem, że iząd niedowierza linii? 
Pozory odpowiadają potwierdzająco.

01  dnia 11. b. m wojska wersalskie nie wy­
stępują zaczepnie, oczekując na pos łki, których 
spodziewają się w armii jenerała Dacrot, ucwo-
n vu  ) u ZuluioiAjr, niacajc,o;ch 7. munroli niemiec­
kie Powstańcy natomiast zaczepiają sami i pod 
Courcelles mieli odciąć i wziąć do niewoli 2.000 
żołnierzy.

Rokowania ugodowe, zswią/.aua między repre­
zentantami „Ligi." o której d mieśliśmy przedwczo­
raj, a Thiersem, nie przyniosły także owoców, bo 
wymagania pierwszej mają iść za daieko , a ustęp­
stwa drugiego są za małe. Thiers , jak to doniósł 
teh g ram , żąda przedewszystkiein złożenia broni 
przez powstańców, na o  aui Liga ani Komuna 
przystać nie chcą. Przyrzeka 011 wprawdzie szano­
wać życie przywódzców, ale żąda kary śmierci dla 
morderców. Czyż mordę, cą uie mógłby on potem 
nazwać Każdego, kto w teraźniejszym rucbn wybi­
tniejszą rolę odegrał? Na t.ikie warunku powstań­
cy żadną miarą przystać nie mogą. Położenie jest 
tego rodzę ju , że tylko oręż moie rozstrzygnąć o 
dalszym losie Paryża. A m >źe Thiers zechce o- 
głodzić stolicę, jak to swego czasu nczynili Pru­
sacy, ponieważ kazał obsadzić wszystkie lin je ko­
lejowe wiodące do Paryża. Środek "taki uie świad­
czyłby o bumaaitarności Thiersa, ponieważ wobec 
uporu rokoszan tysiące ludzi niewinnych byłoby 
narażonych na śmierć głodową.

Wczoraj donosiliśmy że jenerał Dąbrowski o- 
blega Neuiliy. W oryginalnej depeszy z ?2.-Kwie­
tnia o tym fakcie mówi jen»rał, iż jest w posiada­
niu trzechczwartych części Neuiliy i mu nadzieję 
do wieczora opanować most który regularrie o- 
blega.

Według donieoień z Londynu woj skon wer­
salskim udało sie zająć i usadowić w parku Issy, 
który jak wiadomo leży za rortem tegoż nazwiska. 
Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwa, a rokoszauom 
nie uda się wyrzucić żołnierzy z tej niebezpiecznej 
pozycji, natenczas fort Issy znajdzie się w liajprzy- 
krzejszom położeniu. Odcięty od miasta musiałby 
sie poddać. Doniesienie to potrzebuje jednak po­
twierdzenia.

Paryski Journal ojficiel zawiera następujące 
rozporządzenie ;

Zważywszy, że ranga jeneialska stoi w sprze­
czności z demokratyczną organizacją gwardji naro­
dowej, komitet' wykonawczy postanawia: Art. I. 
Ranga jenerała jest zniesiona. Art. II. Obywatel 
Władysław (Jarosław ? p. r.) Dąbrowski dcwódzca 
12 legionu mianowany jest plac komendantem Pa­
ryża i pod każdym względem ma zastąpić obywa­
tela Beigeret, który przeznaczony będz.c do innych 
czynności. Paryż 6. kwietnia 1871 r. Komisja wy­
konawcza Cournet, Delescluse, Feliks Pyat, T ri- 
don , E. Vaillant, Vermorel.

Daily \ew s donoszą z Wersalu; „Jenerał 
Ladmirault trzyma obsadzone Rueil, Nanterre i las 
w Colombes i obsm wuje Asnićres, zajmowane przez 
rokoszauów. Główna jego kwatera jest w Garohes. 
Jenerał Cissey dowodzi na drngiej stronie Sekwa­
ny. Obóz w Satory został zwinięty ; wojsko z te­
go obozn posuwa się naprzód. Wojsko rządowe 
obsadziło całą drogę do Wersalu. Kolej orleańska 
jest wolna; poczta używa jej d ra  razy dziennie.

W ogóle, pis^e korespoudeut Indep. Lelqe, ro­
bią przykrą uwagę, że Paryżanłe rozwijają więcej 
nierown 3 energii i odwagi przeciw armii wersal­
skiej, aniżeli w walce z Prnsakami. Z drugiej stro­
ny armia wersalska, a zwłaszcza oficerowie okazu­
ją w bitwach chęć zwyciężenia, której zupełnie 
brakowało wojskom francuskim wobec nieprzyja­
ciela, oblegającego Paryż. Ale wtedy szło tylko o 
Francję, dziś zaś, wieln należących do głównego 
sztabu pochlebia sobie, że walczy i tępi republikę, 
cel, którego, o ile można spodziewać się, nie bę­

dzie osiągnięty, teubardziej, że właśnie zasada re­
publikańska ożywia rokoszan. Edeśną jest myśl 
że namiętności powróciły do nas nierównie wyżej 
spotęgowane, aniżeii inatynkta patrjotyczne W ka­
żdym razie, pomimo wszelkich klęsk i zgryzot p>- 
wodoffanych w jną domową, można do pewnego 
punktu nie rozpadać o narodzie, który bije się za 
ideę, nawet wtedy, gdy walka powstała z nieporo­
zumienia !

Paryzki Journal officiel ogłasza przywrócenie 
komisji barykad, co mogłoby oznaczać, że roko­
szanie ostatnią nadzieję pokładają w walce uli­
cznej Dla powodów strategicznych nie oświetlają 
jnż alei Graude Armśe, ani też alei przyległych.

Dziennik Verite pisze : „W nocy o godz. 2.
9. kwietnia aiesztowany został jenerał Bergeret, 
w chw.li, gdy się przygotowywał do wyjazdu. Oto 
co mówią w sztabie głównym o powodach areszto­
wania eks-komenćunta placu: W nocy z piątku 
na sobocę wiele rozkazów delegowanego w w/dzia 
le wojny uie zostało wykonanych przez sztab głó­
wny i jenerał Bergeret zamiast tego, przesłał do 
batalionów po za rnurami własne swoje rozKuzy, 
tak sprzeczne z temi jakie sam otrzymał, iż wsku­
tek tego powstało zupełne zamięszanie w opera­
cjach wojennych. Rano obywatel Bargeret zastą 
piony został przez obywatela Dąbrowskiego.- O je- 
dynastej godzinie eks-komendaut wezwany został 
do jenerała Cluseret, który robił mu wyrzuty w 
wyrazach tak ostrych, iż rozmowa rychło przeszia 
v gwałtowną dysputę. W skutek togo wydany 
został rozkaz aresztowania jenerała Bergeret, któ­
ry teraz na wilgotnej słomie więzienia, będzie 
mógł rozmyślać o nnrności wojennej sławy."

W Berlinie zaprzeczano wiadomości, jakoby 
rząd francuski zapłacił pierwszą ratę kosztów wo­
jennych w wysokości pół miliarda. Wiadomość ta 
była tern mniej prawdopodobną, ile że Francja we- 
diug zawartego układn, nie miałaby żadnej ko­
rzyści z tej wypłaty, jeżeliby jednocześnie nie na­
stąpiła ostateczna ratyfikacja pokoju. Niemniej 
jednak, jat utrzymuje Bórsen Courrier, przymu­
sowe odłożenie wypłaty z powoda paryzkich me 
pokojów i odkładanie z tegoż samego powoda ra­
tyfikacji pokoju, kosztuje Francję Qiezm.erne sumy 
Konwencja zawarta 26. lutego 1871 roku w W er­
salu między jeneralnym intendentem v. Storch i 
Juliuszem Favre, w przedmiocie wykonania preli- 
minarjów pokojowycn, zastrzega mianowicie, ze od 
3. marca do 31. grudnia b. r. rząd francuski ma 
wydawać na utrzymanie wojsk niemieckich dzieu- 
nie 500.000 porcyj i 150.000 racyj, licząc wartość 
toicyj po 1 Danku 75 centymów a r^cyj 2 i pół 
franka. Francja zatem ma na utrzymauie wojsk 
niemieckich dawać dziennie około ‘/ 3 miliona ta ­
larów Bo ratyfikacji pokoju i wypłacie pierwsze­
go pół miliarda ilość porcyj i racyj mających być 
opłacanemi, zmniejszać się będą co oztery tygodnie 
o 87.500 porcyj i 25.OU0 racyj, tak, że w końcu 
opłacane ma być dziennie 150.000 porcyj i 50.000 
racyj. Wówczas będzie przypadać dziennie do pła­
cenia 103.333'/i talarów, obecnie zaś 333.333'/3 
talarów Francja zatem z każdym daiem zwłoki 
ratyfikacji pokojn ti aci n a j m n i e j  230.000' tal.; 
skutkiem paryzkiej rewolucji. Wyraźnie mówimy 
najmniej, gdyż we 14 dni po upływie drugiego, 
trzeciego i czwartego półmiliarda zmniejsza się 
ilość mających być spłaeaiemi porcyj o L'0.000, 
80.000 i 50.000, a racyj o 40.000,30.000 i 18000. 
Od r. 1872 może rząd francuski, jeżeli zawiadomi 
o tern 1. października 1871 roku, wziąć na siebie 
utrzymanie wojsk uiemieckich w owyui czasie we 
Francji znajdnjących się; w takim razie nastąpi 
nowe uregulowanie cen.

K R O N I K A .
Na dochód s itr ó !  po ofiarach p o w ita ­

nia odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 12tej 
w południe wykład publiczny w sali ratuszowej. Mó­
wić oęazie dr. Zygmunt Dobieszewski „O samobójstwie". 
Biletów można dostać w księgarniach pp. Wilna, Gu- 
bty no wiozą i Scbmitta F. H. Richtera, w cukier­
niach pp. Rothlendera i Żmudzińskiego, tudzież w ka­
sie przed wykładem. Wstęp na sale 30 cnt., nu ga- 
lerję 15 ct.

N ad zw y cza jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie
członków Towarzystwa prawniczego, odbędzie się w 
niedzielę dnia 16. bm. o godzinie 4tej po południu. 
Na porządku dziennym : Uzupełnienie komisji termi­
nologicznej, tudzież sprawa przystąpienia Towarzystwa 
prawniczego do komitetu terminologicznego.

W k o śc ie le  ew nn gielick im  we Lwowio 
odbędzie się w niedzielę d. 16. bm. nabożeństwo i ka-

T o w a rzy stw o  ap tek arsk ie przygotowuje 
wydawanie czasopisma fachowego dla aptekarzy. Ma 
ono wychodzić raz na miesiąc.

W  S k n ilo w ie  pode Lwowem na trakcie gró­
deckim okradziono dzisiejszej nocy cerkiew, zabierając 
monstrancję, obrósy i skarbonę. Szczegóły szkody j e ­
szcze nic są sprawdzone, ale jest nadzieja wykrycia 
złodzieja, zostawił bowiem na dworze kapelusz, po któ­
rym poznają jednego ze słynniejszych łotrzyków m. 
Lwowa. Kapelusz ten zerwała mu zapewne burza, któ­
ra w uocy z niezwykłą potęgą szalała dziś w okoli­
cach miasta, miotając deszczem i śniegiem.

Za sp okej d u szy  ś . p. M alczew sk iego  
Stanisława, b. marszałka powiatowego, odbędzie się w 
Rohatynie nabożeństwo żałobne d 20. bm.

Z L e i i j » k a  dorószą o smutnym wypadku ja­
ki tam się zdarzył w końcu Wielkiego tygodnia. W 
klasztorze Bernardynów utrzymuje się zwyczaj, w 1 3 -  
lu innych miejscach również zavhowywauy, że n grcou 
Chrystuso./ego stoi straż. Wprawdzie leżajska m>)- 
dzież rzemieślnicza, która tę służbę peŁni, przebiera 
się nie za rzymskich żołnierzy, lecz za Turkó.y, a lubo 
tego anachronizmu nie można jej brać bardzo za złe, 
ale złem jest, iż schodząc z tej służby Lośc. iluej uie 
naśladuje Turków w trzeźwości. Otóż jeden z takich 
strażników Grobu Chystnsowego mocno podchmielony 
pchnął pałaszem 16-letniego chłopca wracającego ze 
spowiedzi, że mn się tenże nie usuną! natychmiast z 
drogi, i zabił go na miejsen.

Rozbój. Na Piotra Kalekę pensjonowauego in­
walidę powracającego 3. b. m. wieczorem z Husiaty- 
na do Urwiłowa napadli dwaj nieznajomi włościanie, 
którzy powalili go na ziemię i zabrali mn 15 zlr. 30  
cnt. Sprawcy rozboju nie są wiadomi i śledztwo jest 
w toku.

M orderstw o. W Zalasowij, w powiecie tarno­
wskim zamoidowaną ^ostała nożem w nocy 2. b. m. 
Domicela Powuka mieszkająca u swoich rodziców. O 
popełnienie eej zbrodni podejrzaui są ojczym zamor­
dowanej, jego syn i żona Ojczym bowiem przegrał 
niedawno w procesie z zamordoy aną grunt, a w dzień, 
w którym morderstwo popełnione zostało, wybrał się 
pozornie na odpust do Kalwarji, gdy tymczasem po­
kazało się ze śledztwa, że nigdy nie chodził na od­
pusty, a nawet baidzo rzadko pokazywał się w miej­
scowym kościele.

P ożary . Dnia 29. marca zgorzało w Buczaczn 
3iedni domów- Przyczyna pożaru mew adoma. Szkoda 
(niezabezpieczona) wynosi 1500 zł Dnia 5. kwietnia 
zgorzała w Tłustem, w powiecie zaleszczyckim sło- 
downia. Przyczyna pożaru niewiadoma. D. 17. marca 
zgorzała w Gosprzydowej w powiecie brzeskim, karcz­
ma. Przyczyna pożaru niew:adoma. Szkoda (niezab.) 
wynosi 600 zł. Dnia 23. marca zgorzało w Lityni 
w po w. drohobyckiin, ośm zagród włościańskich. Pizy- 
cuyna pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabezp.) wynosi 
2840 zł. Dnia 15. marca zgorzała w Medonicach w 
pow. drohobyckim, stajnia dworska. Przyczyna pożaru 
niewiadoma Szkoda (niezab.) wynosi 650 zł. Dnia 3. 
marca zgorzała w Jałowem, w powiecie Lsk«m, stajnia 
dwoiaka z bydłem. Pruyczyna pożaru niewiadoma. 
Szkoda (w części zabezpieczona) wyrosi 2756 zł.

VVdo«^a po śp. lir. U uuke (B o sa k u ) u- 
aała się, jak wiadomo, do pruskiego jenerała EettWa, 
dowódzcy 8ej brygady 4ej dywizji 2go pruskiego koi 
pusu, z prosta o odszukanie szabli honorowej, którą 
miał u boku nasz jenerał w chwili swojej bohaterskiej 
śmierci pod Dijon, i która wpadła w ręcr żołnierzom 
pruskim.

W odpowiedzi na te prośbę, otrzymała hrabina 
Hauke od jenerała Kettlera z Dole 31. marca list na­
stępujący :

„Szanowna pani hrrbino!
„W skutek lista pani hrabiny, z którego dowie­

działem się, jak wiele pani zależy na odzywaniu sza­
bli honorowej jej małżonka, wyśledziłem, iż szablę tę 
wziął jako prawną zdobycz wojenną w potycuce pod 
Dijon podoficer Barmann z 61go pułku piechoty na 
dnin 21. stycznia Dr. T e n ż e  B a i m a n n , .  d o w i e ­
d z i a w s z y  s i ę  o ż y c z e n i u  p a n i , o k a z a ł  
n a t y c h m i a s t  g o t o w o ś ć  z w r ó c e n i a  t e j  
b r o n i ,  i mam przeto zaszczyt przesłać pani niniej- 
szem pomieniooy pałasz wraz z pen, anto tu , tembla­
kiem i pochwą nu rewolwer.

„Pułk 61. wyraził przy tej sposobności tylko tę 
prośbę, by szauowna pani, jeżeli to jest w je., możno­
ści, dołożyła starania, by pozostałym wdowom poległych 
w owej potyczce poruczników v. Puttkammer i v« Żit- 
zewitz oddano na pamiątkę jaki przedmiot, przy tych­
że polbgl/ch oficerach przez Garibaldczyków znale­
ziony..."

List -ten ogłoszony był w berueńskur dzienniku 
Bund.

Nie ulega wątpliwości, i i  jenerał Kettler znalazł 
się grzecznie i po ludzku w tej sprawie.

Postępek zaś podoficera pruskiego Barmanra, jest 
w najwyższym stopniu gentlemanhke, i świadczy o 
szlachetnym sposobie myślenia, idącym w parze z wa­
lecznością. Jeżeli mu jnż bowiem nie cnodziio o zna­
czną materjalną uartosć zdobytego przedmiotu, to ka­
żdy , kto miał sposobność proch wąchać, wie 
jak milemi są trofoa nudo one żomierzowi który narażał 
dla nich swoje życie —  a jednak życzenie pogrążonej 
w smutku wdowy przemogło te względy 1

Kółko byłych oficerów i żołnierzy różnych regu­
larnych i powstańczych wojsk narodowych polsK.ch, do­
wiedziawszy się o tym wypadku, postanowiło odwdzię­
czyć się poczciwemu żołnierzowi niemieckiemu za jego 
dobre serce jakim małym upominkiem, i w tym cela 
urządzono skiadaę. Każdy, kto walczył w szeregach 
narodowych, może przeznaczoną na ten cel kwotę ode­
słać p. Wiktorowi Wiśniewskiemu, w wydziale Towa­
rzystwa Opieki Narodowej we Lwowie —  dołączając 
oraz upoważuienie umieszczenia swego podpisu na liście, 
objaśniającym znaczenie upominku.

N ekrolo^ja. W cmentarnej krouice naszej 
znowu mamy do zapisania stratę jednej z tych ro­
dzin, które zdają się od kilku pokoleń przeznaczone 
na męczeństwo. W Razaniu, na wygnaniu zmarła dnia 
3. marca ś. p. hr. Oktawja z Soitanór Sołtanowa, 
żona hr. Władysława. Poniosła ona życie w ofierze 
świętym obow.ązkom matki i żony. Do r. 1863 z po­
wodu słabego zdrowia, przez lat 4 z porady leka-zów 
przebywała w południowej Europie-. Powrócili do kra­
ju, —  a gdy Murawiew Z6ałał hr. Wiad rmawa w 
Sybir, razem z dziatwą poszła za nim. Dwa miesiąco 
temu, dnia 25. grudnia 1870 r. Pan Bóg jej wziął 
pięcioletnią córeczkę Tolę; wkrótce po niej poszła mat­
ka. Rok cały ostatni nie wstawała już z łożu boleści, 
na które ją ostry klimat, nieustanna troska i męczar­
nie wygnania rzuciły. Lgot j « j  osierocił nieszczęśli­
wego wygnańca i drobną dziatwę.

W tej zacnej rodzinie jest tc już niewiem która 
ofiara, bo od czterech pokoleń żaden z Scłtanów nie 
był oszczędzony. Wywożono ich, skazywauo, dręczono, 
zabrano wszystkie majętności. Poczęło sio to jeszcze 
za Stanisława Augusta a ciągnie do dn. naszych. Ani 
jedon nie uszedł wygnania, zsyłki lub męczeństwa.

Pokój cieniom czcigoduej niewiasty. Była ona 
wzorem poświęcenia, dobroci, łagodności i i złach d- 
ności.  _  (Tydzień).



DZraf fMK POdSKI.

Władysław Lewicki
znany z najgustowniej szego doboru, zaopatrzywszy go w najnowsze towary zagraniczne weł­

niane, jedwabne i konfekcja. Z w ra ca  a w a g e  Dam na największy wvbór
u l ^ i t ‘ i * a »  j  J t  . .

Aptekę
w jędnem z większych miast p o zu iu ji-  się 
do w y J z :. u a v , >rniu. Pp. -'łaścicielr m",- 
ł c y  chęć talcową wjJzieriawiri, raczą nadesłać 
swoje warunki pod adresem :
1300 1- i L ,„ d ~ ih  m » ! o c k l ,

aptekarz w głównym szpitalu we Lwowie.
Nr. 8361/71“  1302 1—i

Ogłoszenie
licy tacji na d ostaw ę żela* 
łn y c h  rur do w o d ociągów .

W zamiarze poruczenia w przed­
siębiorstwo dostawy lanych rur Że­
laznych do wodociągów m iejskich. 
m ianowicie:

A.) trzy ca lo w y cb  d ziew ięć  
etój» d łu gich  rur: 150 sztuk 
rur prostych z mufami Każda po 125 
funtów wag. wied. — 10 s z tu k  wizy- 
t y r e k  każda po 140 fnt. wag. wied. 
i 50  sztuk muf każda  po 10 łuniow 
wag. wied.

fi.) czterocalow ych dzie­
w ięć stóp długich r u r : 230 
sztuk ru r prostych z mufami każda 
po 160 funtów wag. wiedeńskiej.— 
6 sztuk rur krzywych każda po 170 
fnt. wLg wied. — 8 sztuk wizyty rek 
każda po 180 funtów wag. wied. — 
i 20  m uf każda po 15 fontów wag 
Wiedeńskiej.

Przeprowadzoną będzie na dniu  
2G. k w ietn ia  b. r. o god zi­
nie 12. w południe publiczna 
licytacja przez oferty pisemne w 
miejskim biurze budowniczem.

Mający chęć wspófubiegania się o 
powyższe przedsiębiorstwo, zechcą 
swoje pisemne oferty wnieść w ter­
minie licytac.i na ręce komisji licy­
tacyjnej i w ofertach tych oznaczyć 
dokładnie cenę żądaną od jednego 
cetnara wagi wiedeńskiej rur, wymię 
nić fabrykę z której rury sprowadzo­
ne będą i dołączyć wadium odpo­
wiadające 10 ° /o uałego żądanego 
Wynagrodzenia.

Bliższe warunki licytacji a wzglę­
dnie kontraktu przejrzane być mogą 
przed terminem licytacji w miejskim 
biurze budowniczem.
Od Magistratu kr. stoł. miasta.

Lwów d. 2 . kwietnia 1871.

P ier w szo  p o lsk a  szk o ła
praktycznych goraelniktf w

r t L w o w ie .
Szkoła ta  sk łada  się z dwócu oddziałów, 

w pierwszym oddzieie teoretyczno-praktycznym  
udziela się nauka teorytyczna potrzebna do 
rozumowanego prowadzenie gorzelni, połączo­
na z ćwiczeniami w w a.stacie kotlarskim  i w 
laboratorjum  chemicznem ; w drugim  oddzie­
lę odbywa się p raktyka w gorzelni wzorowej. 
Tym uczniom, którzy uzdolnią się do prow a­
dzenia każdej gorzelni rozumowo i sam oistnie, 
wydany będzie d y p l o m  na skończone­
go gorzelnika i możo im być garańtow any 
roczn y  (locliód  n«j inni - i  500 z ł . ,  oprócz 
wolnegff pomieszkania i opału

B lii ize warunki zawiera program , który 
każde. iij na  ż^dai ie bezplatn ieprzysłeny oędzie.

W ięcej jak d zies ięc in  uczn iów  p rzy ­
ję ty m i b y ś  nie m ogą . Kurs r o z p o c z y ­
na fHię z  dniem  1. m ąja. 1301 1—2

Dr. Hudrlf Ginsberg,
profesor przy -kadem ii technicznej i dy-ektor 
pierwszego polskiego zakładu gorzelniczego 

we Lwowie.

Przeslroga.
Dowiedziałem się , iż mają kur­

sować weksle z moim podpisem. 
Przestrzegam więc, iż takow e, jeźli 
są w istocie, muszą być fałszywe, 
gdyż żadnych długów nie posiadam 
i najmniejszego wekslu nie podpisy­
wałem. 1286 2 —2

Lwów d, 8. kwietnia 1871
Henryk br. Łączyński.

Do wydzierżawienia
4 fo lw a rk i m ilę od Bthcji kolei żelaznej 
Lwowsko-Czemiowieckiej, w dobrej glebie oko­
ło 1500 morgów ro li ornej i 650 mor5 . łąk  i 
p astw ie , z gorzelnią , m urowanym domem
mieszkalnym, od 1. czerwca. Każdy fo lw art
może być osobno wydzierżawionym, na  mi«j- 
scu m iżna inw entarz żywy i narzędzia ro ln i­
cze nabyć. — Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna n  właściciela w Oskrzesińeach o milę od 
Btacji koiei w Chodorowie, poczta w Knieny- 
niczach._____________ ■ 1265 4—?

C. L. Kflstera
boi u ś m ie rz a ją c a  i n e rw y  u s p o ­

k ajająca 1247 4 -5

j r  .t w  n astęp u jących  w lu sn iisciiiek  tak  
niezaw od n ą , iż każda itoi m ulim  flaszka  
n a p o w ró t zo sta n ie  przyjętą, sk u ro  u le  
z a d o w o ln i u a iyck in in st s w r ;a  od b iorcy .

Uwalnia ona przy znwnątrznem używaniu 
w  szybk i, n ie szk o d liw y 'sp o só b  od c i .ż -  
ki li rcum atycznycli i n erw o w y ch  c ier ­
pień. naw et' takich , d la k tórych  żadną  
m iarą n ie i nożna b y ło  t  .af sc  p om ocy , 
tyęp Cena flasz, z przepisem ożycia po 2 zł. 50c

L is ty  z zamówieniami uprasza się adre­
sować : A n  die Oerwhglageniechajt des „Pestei 
L iu y d “ in H ien, A ugustinersfra\> e  nr. 8.

Fabryka mebli żelaznych

R E M IA R IM C om .
W  W I E D N I U  1245 6—12

Marxergasse Nr. 17,
obok składu żelaza księcia fcalma.

ustrowane cenniki bezpłatnie.

100

D . LA N G A  najlepsza  i ca łk iem  n ieszk od liw a
Pasta do barwienia

nadaje skórze przy zupełnej nieszkodliwości iw® ^wW a ? l a u f l . i n w ®
najnaturalniejszą, najpiękniejsza i najdelikatniejszą białość lub rnmianośc, jest na 
skórze całkiem niewidzialną, robi pleć miękką nakształt aksamitu, ochrania od 
w sz e lk ic h  n ie c z y s to śc i  tejże i zachowuje ją  aż do najpóźniejszego wieku 
w najzdrowszej młodzieńczej świeżości.

Doskonałość*, tego artykułu przewyższa wszystkie dotąd istniejące środki 
tego rodzaju i czyni wszelkie dalsze zachwalanie zbytecznem. 1244 i i —12

M T  O ira  Igo  s ło ik a  białej lab  caerw onej p asty  2 * 1 .
N a jd e l ik a tn ie js z y  o r je n ta ln y  p roszek  dam ski do  tw arzy , goi.su  i ram ion  

z prawdziwie m a g ic z n ą  sk u te c z n o śc ią  o k a r to n u  ~M- złr.
Polecenia uskutecznia za nadsłamem kwoty lub za pobraniem pocztowem 

jak najspieszniej. p  L A N G , Wien, Burggas.se 47.

P ra y  odbiorze na tn zin y  zn aczn y  rabat. “9 8
O koło

b i l a r ó w  “V I
nowych od 200 do 500 złr., przegranych od 100 do 200 złr.

. .  K ilk »  setiiijów filarowych 'lo
od ■ zlr. óO ct. d i 6 złr.

W  KULE BILAROWE ~«a
1 wszelkie inne p rzyb ory  b ila ro w e ma zawsze gotowe na s l Ł ł a d z i ©

Jan KLnill,
. ,  C. k. wył. uprzy w. fabrykant bilarów i kijów bilarowych

1221 3 —0 yj W ie d n ia ,  JRosb&u, ro the Lówengasse Nr. 5.

Folwark Kniażę ,
w powiecie złocznwskim, posiada na sprzedaż

HKECZKĘ
do sit u. zwaną „Hiszpanką" — na  wystawie 
lwowskiej z. r. o t-zym ala Iszą nagrodę, pre  
m io w a n ą  — i do wyrobu k iup  nader p rz y ­
datną. Korzec .ragi I50ft. wied. loeo dvorzec 
Kniażę po 6 z łr. w. a. Przesvłająe należytośc 
franko adresować : „do zarządu gospodarskiego 
w Kniażu* p czta tamże. 1299 1 -1

W o rek  kosztuje 8 0  ct.

Skład komisowy nasion
A . S ze lisk ieg o

p o d .  l i c z b ą  3 1 0  ł u u s i a t c
kupnie i sprzedaje nasiona wszelkich zie­
m iopłodów a to : zboża strączkowe, olejre, 
traw y  i pastewne

szczeg ó ln ie  p o leca :
koniczynę b ia łą  i cze wouą, lucernę, t y ­

motkę, e sp a rce tę , buraki p astew ne, ~ a t  
chew olbrzym ią, rzepak le tn i, grochy, wyki, 
kukurudzę, sporek i m ak paryzki

Powyższe nasiona prawie wszystkie były 
prem i iwane na  wystawacn -tr-ijowych.

Próbki m ożna oglądać w iom u Horinanse- 
dera przy ulicy Majcrowskiej od > do 2  z 
połucnia. 1250 17—?

Skład przyjm uje wszelkie ga tunk i ziemio­
płodów w komisową sprzedaż.

Zakład hydrotharapeulyrauy 
w  S A S S O W I E1164 6 -?

otwarty przez całą zimę , zaopatrzony 
nową wyborną trakójermą, poleca ku­
racje wiosenne jako najstateczniejsze.

Instrukcji gry
n a  l o t e r j ę  l i c z b o w a

udziela 1218 3—?
profesor matematyki R. von  O rlice  

w  Berlinie, Wilnelmstrassf, 129. 
Na zapytania bezpłatua odpowiedź. 

Codziennie nadchodzą podziękowania za 
wygrane zapomoeą mojej iusornkcji.

L. 1649.

Konkurs.
1129 2 -8

,policji1 rzędni k a 
“  w mieście Drohobyczu 

/Ir w a. z prawem na

Na posadę 
rew izora
z płacą 5 0 0  
emeryturę podług norm rządowych, 
z mundurem i wolnem pomieszkaniem 
z jednej izby i jednej kuchni.

Wymaga się odpowiednią kwalifi­
kację i stawia jako warunek, ie  u- 
biegający ma ,-ię poddać jednorocznej 
próbie, po której udaniu się na tej 
posadzie stabilizowanym zustame — 
i wliczone mu będą lata jego po­
przedniej publicznej sjuiby, ubiegający 
się, o którego odpowiedniej kwalifi­
kacji i.ic nie pozostaje do powątpie­
wania, zostanie nawet zaraz, to jest 
przy jego przyjęciu i zamianowaniu
stabilizowanym .

Podanie o te posadę wnieść na­
leży w przeciągu czterech  ty g o ­
dni od o g ło szen ia  w dzienni 
kaoh na ręce burmistrza.

Drohobycz d. 9. kwietnia 1 871 .
/ Ł y c h  burmistrz.

L. 1181

Konkurs.
1291 2 —3

Do obsadzenia w mieście D ro- 
h o b y czn  w Galicji posady lek a­
rza  m ie jsk ieg o , doktora medy­
cyny z płacą 6 0 0  złr., z prawem na 
em eryturę podług norm rządowych.

Jeżeliby lekarz słynący jako zna­
komitość medyczna życzył sobie objąć 
tę posadę, reprezentacja miejska jest 
gotową wejść z nim o przyznanie 
wyższej płacy w osobny układ.

W arunek jest ustanowiony, że le ­
karz miejsk bez zezwolenia niniejszej 
reprezentacji ubocznych posad przyj- 
mywać nie może.

Ubiegający się jna wykazać dokła­
dną znajomość języków krajowych.

Do wnoszenia podań termin 4 ty ­
godnie od dnia o g ło szen ia  
w dziennikach na ręce burmistrza.

Z magistratu.
Drohobycz dnia 9. kwi ;tnia 1871 .

Zych burmistrz.

Solne kąpiele i Zakład źętyczny
Luhatschowi tz,

alkaliczno-m nriatyczne, jod  i brom zaw  erąjące zdroje,
dziennie docnod-ącrip o lą jzc je  ze stacją kolei północnej Ung. H radisch za pomocą dwa r: zy

poczty wozowej zoBtaną tego roku

dnia 14. maja otwarte.
Go do stosunków kuracji udżtela ldiiszy>-.h wiadomości lekarz skarbo­

wy i zdrojowy pan Dr medycyny F ranciszek Lk.iK i . l e r  tudzież pra­
ktykujący tam ie lekarz p. Dr. W ilhelm  Gallu*., (Jawniej zamieszkały 
w Ungar.-Brod, obecnie w Bernie, Krona n r .  24 . 1303 l - s

Względem pomieszkania, poboru wody mineralnej, jakoteż bliższych in- 
formacyj upracza 3ię udawać pod adresem :

GriU Serónyi sche Badeybrwaltuig
  in L uh atsehow itz.

Zętyczny i kąpielowy Zakład
W J a w o r ź l l  ( E r n s d o r f )  na g ó r n y m  h u s t r .  S zlą zk u

*h m ili od d w orca  Uolei żelaznej 
ar - B i e l a l r n .  >

będzie otworzonym daiiti 15. maja.
Lekarz miejscowy Zakłada Dr. Michał Kaufmann

1290 1 - 4  członek Towarzystwa lekarskiego w Ki akowie.

Nie do uwierzenia^
a jedn:k BHiwdiiwe, oryginalne, rzetelne, za bezcen.

Pięelsiciaii gwarancja na pióuiże.
T y lk o  1 0  i t r .  p r .w d iiw y  p y li .ić jr  s reb . z k rzy sA  jL tle tk .,  w skaż.Im innt, 

w raz z pii. .a s m  lańcus. ze z la ta  ta !n r , i i,.eda i listem  s w ara 
T y lk o  U r .  10 o i ' 8 n b n j  c trenom , d ob rze  pozl. w ogn iu  z podw . k< >. ą.

p ik n i e  ttnal., w raz z łańcus  r i  z to la ta i m i, m edal, i p isem n. g r  w a n c j .  
T y lk o  11 z l r .  zegarek  ze zło ta  '.Cm i z ton w . nakryw ką, sa^c  net z trz; 

r  .d o , do odskakiw ania, ze szk łam i krzysztaiow en i, s .e rk  z n ik lu , w rlz  
z łańcuszkiem  ze z ,o ta  ta lm i, m edalem  i gw arancja  

T y lk o  17 z l r .  p raw dziw y angieU ki ank ie t t r ą b m y , z , w k lu n i  k rz ja z lo l 
p ię k n ie  w irah ian y . w raz z la i-u ,» k  . m edali rera I p isem ną gw arancji). 

T y lk o  15 lu b  18 z . . .  A N ó l t lS K t  Phl.NCK o f  WALKS, re n  s n lo « ,  no w ; 
i .  k a lib ru , ze szk ie łkam i k rz y s z ta lo ie m ’, » e r k  z n ik lu  w praw i zi rym  
złocie a .m : , zegarki le , m aja p n a d  innern i lą  zaleto, że s ię  b e .H u .z y -  
ka nak ręca j- i o tego  zegarka  o trzy .n a  ka dy łaucuszek ze z ło ta  .a lm i, 
z loedi iiom kiem  i p isem ną gw arancja.

T y lk o  15 lu b  18 z l r .  m aty  zegarek  d niski s -uu rny  d ob rze  w ogniu puzloe.
w raz z łańcusi ze złoti u .m i .  dew izką, nedalioi i p isem ną 'w a ia n c j) . 

T y lk o  18 z l r .  s reb rn y  cy lin d er d i odskakiw ania, o u .ocnycb  —kłach krzy- 
sztalow ycb. z łaneurzk iem , m edulioiiem  i p isem ną g w a ra n c j,

T y lk u  8 2  k le .  p rz (ń n j sreb rn y  a n k icr  na p ę tn a stu  k a m ie n ia c h , z ła ń c u ­
szk iem  ze zto 'a  m sd a tio n o in  i p isem n ą  gw arancją .

T y lk o  2 8 , 2 * . 3 0 , 86  z l r .  p rzed  p e  rem en toary  rreb rn e , zo szk łam i k rzy- 
sz la łow eni' " łańcuszkiem  ze zto ł„  la im i.

T r l k o  2 . ,  2 6 , 28 z ł r .  z ło ly  z. garok  d am sk i, z ła ń c ., m edal i p i s g w a r .  
T y lJ o  iw a 48  z ł r .  z ’o l)  zeg. dam ski z d ja incn t. i d ług im  lanc na szyję. 

Z ł r .  » 0 , 4 u , 80 100  zrote rem i m oary  ze b - ,ie ł ';a m i Irzyszla low cm i.
ZI s>oo 1 gOO zło te  cbro  lo in e iry  z iiodw ójaą kopertą .
Ć .e u z z k l  z le t i  d łu g ie  i k ró tk ie  pr z lr. 26, 25, 40, 00 uo ISO. i m a  i  9
Ł a ń c u s z k i  „T eb rne  po złr. 3, 4. ó, 0, do 12. I Z I o

Łańcuszki ze złota a mi dt$)e tm iiA'.m,*2.5o. 3’, i. s .tt  i.-
Wszystkie n i" je  ze garki są p ierwszej ja kośc i,  upraszam przeto  od innych p>śled.iich Odrużn-ć.
Każdy zegarek s rebrny lub z lo ty  opat rzony je s t  pu ocą  urzędu  in?nri*czego.

Za p rzestan iem  g otów k i lub za popraiiiem  poeztow em
załatwiam każde zamówienie  w 24 godzinach, a towar  k tó ryby  sią nre podobał,  przyjmuję napowrót. 

n ie r fc u le w a n e  zegnrki od 2 z ?r. iaiiłej- ^ n m k i  b ezp łatn ie.
n  «> . j  zna jda  u mnie  wielki zapaa zegarków różnego  rodzaju, gdyz je d y n ie  sprnwadza-
/ i 6 g A r * n i S C r Z 6  1 K u p c y  z m erw sz- j  ręk i  i wielki odby! pozwaiaj,ą nu  lak t a m o  sprzedaw ać .

g y  a -, m » »  □PJHZĆW3MT.3MC 9  Uhrenfabrikant in W ien.
d  . . . .  nlbu -m sl.assfc  Nr. 9, SŁg:rr.Uber iter V.7o ilz e ile .

W w w fT  ri. k tó rzy  »amii»rzai:i kupić zegarek , rarzn  s «* urTodn-in lo uinii- udar iiisenydo.________

Najpierwsza i od lat 60. znana

F A B R Y K A  PIE R N IK Ó W
wyrobu

Emila Lewickiego,
p oleca  p ierniki d eser to w e w  najrozm aitszych  sm akach, oruz 
pierniki hom eopatyczne, i s to so w n e  do w in, także torty

piernikowfc-
Główny skład przesyłkowy u Józefa Mitdga, w  hotelu 

angielskim we Lwowie.
Składy we w szystk 'ch większych miaBtach autrjacko-w igierskiej monarchii. 
Składy znajdn.ą sic : Mr. W illiam  Cook Prench  Englisch Baker, 20 Con- 

ventry S treet P icadilly  w Londynie.
We L w o w i e :  u M arkiewicza i W ojczyńskiego, w rynku pod rakam i n ’ . 161, 

i nlica wałowa dom Eałutow skiego nr. 291., /  Boziewicza, plac M arjtcai. W  G r u ­
k o w ie  u Zaplatalskiego, Edw arda Puchsa i W encla, w T“ ta u ra  jach dworca koiei 
we Lwowie, Krakowie, P rzem yślu , Oderbergu, P reran , P e tro w itz , Stanisławowie, 
Czerniowcach, Paskanach, Jassach. 1268 2— 10

W  D roh ob yczu  u K arola Bayera, w  b ok u iu  u A. G ro tta , w  lla w le  ru
sk lej n Auersbauera i E isiga K e jn erta , w  N ow ym  S ączu  n Jg ia c a  G aran, W 
Z a leszczy k a r ii u J K odręl .kiego, w  f^ zortk ow le u Leszka Osiecl :i ige, w  P rze ­
m y ś lu  u JI- KozmwBkiego, w  .la ssa ch  u PrancoB?, w C zeru low racb  u  lu«veia 
& Brzozowskiej Stefanowicza & AkBakiewicza i icgopsowicza. w  Y lo s e is k a c t  a 
Eisenberga, w T arn op o lu  u A. Morawetza.

Targi na woi)
W  O  Ś  W  I  Ę  C  I  M  I  B .

Z dnieno 19 k w ietn ia  r. b. rozpoczną się w Oświęcimit na nowo targi
na w o ły  o p a so w e . Dla uniknięcia wszelkich n ie p o ro z u m n  a z I upno  
w o łó w  u sk u teczn ia ć  s ię  będzie za pom ocą w agi, a nadzór nad tą  
czynnością powierzony został szarownym pauoui. bunnjfltrzowi Winu. dr. llo- 
wogrodzkiemu, naczelnikowi stacji GlroL .wskiero u i i e r y n a r z o w i  Wolińskie­
mu. Podając powyższe do wiadomości JW . i WW. właścicieli dóbr ziemskich, 
mana hotńr polecić się w pośrednictwie kupns i sprzedaży, aodf.jąe p-zytem, 
że liczni kupcy zagraniczni już od dawna oczekują na otwarcie targów

1267 3 -3
Sam uel K riss.

ajent do sp rze tii.iy  w o łó w .
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n a
10 .000  srftó oMigacjj pierwszeństwa

pierwszej węgiersico-yalicyjskiej kolei ź
koncesjonowanej najv,yższem postanowieniem z dwa ? 4 j ip ć a  1869  i 11. września 1869.

Odnośnie do prospektu, wydanego w kwietniu r. z. przez koncesjonarjuszów 
p ierw szej w c i e r a  Jbo~galicy)sbiej fi olei żeln&uej rozpisuje się nin*ejszem publi­
czna subskrypcja na

8 milionów %lr.w. srebrem
4 0 .00 0  sztuk oblipcyj pierwszeństwa pa 2 0 0  zir. srebrem

po kursie 87°|0 czyli 174 złr. w. a. w notach bankowych lub państwowych od sztuki.
Podług wyżyvjkiiiPniokiego prospektu jes t  kapitał potrzebny do b u dow y  i w praw ien ie  w  rueh tejże kolei na 

31,500.000 złr. w. a. srebrem obliczony i składa się z
6 2 .500  sztuk czyli 12,500.u00 zir. w. a. s rebrem  w akcjach 

i najwięcej z 95.000 -  „ 19,000.000 złr. w. a. srebrem w  obligacjach pierwszeństwa.

a r

kupony
datku' wolny dochód 5 procentów od nom naluej wartości srebrem.

W szy s tk ie  óbliga&je będą począwszy od roku 1874 w  przeciągu 80 lat w  pełnej nominalnej wartości lze -  
czywó&lórń srebrem stopniowo drogą wylosow ania  spłacane.

W ypła ta  kuponów i w y losow anych  obligacyj nastąpi w kasach Towarzystwa, w  c. k .  i r p r a .  n n s t r .  *  
k ł a d z i e  k r e d y t o w a  m  d la  h a n d lu  i p r z e m y s ł u  w  W i e d o i u  i w  miejscach, pi zez Radę zawiaaowczą To- 
ltfbfzyśtwa ozndCzyć się mających tak w  kraju jak i zagranicą.

W  placach połudmowo-m>%ięckicli  oraz i tych, gdzie waluta  jes t  talarowa, nastąpi w ypła ta  w stałym sto­
sunku 7 guldenów Wridty południowo - niemieckiej czyli licząc 4 U lary  w aluty talarowej za 6  guldenów 
wal. austr. srebrem.

Dla kapitału zakładowego kolei poręcza c. k r  auitr.  rząd, a to w ed ług  §. 15. najw yższej koncesji z dnia 11. 
września 1869 części kolejowej w (Galicji położonej roczny  czys ty  dochód 5 procent s rebrem  od kapitału nominal­
nego z łr. 955.000 w. ą. ud mili, jakoteż potrzebną kw o tę  amortyzacyjną.

Kr. węgierski rząd poręcza według  §. 23. dokumentu  koncesyjnego z dnia 14. lipca 1869 części kolejowej, 
w  W ęgrzech  położonej roczny czysty dochód złr. 4 0 .0 0 0  w. a, srebrem od mjli i potrzebną kw otę  amortyzacyjną. 

Poręczenia te wchodzą z dniem otwarcia ruc,hu pojedyńczych przestrzeń! w m cc  obowiązującą.
Aż do otwarcia ruchu kolejowego ręczy e. kr.  uprzyw . aust. Zakład k re d y to w y  dla handlu i przemysłu za 

5 p rocentow e oprocentowanie  w obieg puszczonych obligacyj.

1298 2—3

s u  i n s k r y p c j i ;
i .

Subskrypcja odbędzie się dnia 1 ^ 5 *  k  W rl 6 b Z l l l 3 ^  b. r.
w  W ie d n iu  w  c. i .  uprzjw. austr. Zakł&to kredkowym dla handlu ■ prąemysłu, 
w e l . « ^ 9  w B ern ie , w  P rad ze  i T ry e ś c ie  w Filiach tegoż,
w P e szc ie  w węgierskim powszechnym fonku kredytowym, 
w  Fran k fu rt e n. M. w Filii Banku dla handlu i przemysłu, 
w  B erlin ie  u panów S. Bleichrdrfer i 
w H am burgu u panów L Behrens & Sdhne 

w zwykłych godz:nąch urzędowych, i będzie dll;& 18. ltW ielQi& 1 5 7 1  0 g o d z in ie  5. pO pcłlldlritl zamkniętą.
W  razie, gyby subskrypcja przewyższała przeznaczoną do emisji i ość obligacyj, nastąpi stosm ikiw a redukcja wszystkich sub­

skrybowanych ilości. 2.
Każdy subskrybujący ma- 10%  subskrybowane, kwoty nominalnej przy subskrypcji w gotówce, w przekazach hipotecznych, w asy- 

gnacjach rozm aitych zakładów pieniężnych lub w efektach, licząc podług w artości kursowej z dnia poprzedniego, jako kaucję złozyc.
3 .

Subskrybenci otrzymają wystawione dnia 1. marca 1871 i od dnia. tego oprocentowane całkowicie wpłacone kwity m terym alne, 
które są zaopatrzone w kupony płatne dnia 1. Avrześnin 1871 i dnia 1 m arca  1872, i w terminie później ogłosić się mającym na rzeczy­
wiste obligacje wymieniane będą. 4.

Subskrybenci m ogą przypadające na ich subskrypcję kwity in terym adne, począwszy od d. 24. kwietnia najdalej 
c i i i a i  każdego czasu w całośd  lub też w k w o tach  częściowych za złożeniem ceny emisyjnej 174 złr. w. a.
od sztuki i zwrotem należących się do nich 5% wy eh odsetków w wal. austr. odbierać. ■ t l  - f i l e  X 8 7 1
ustaje prawo puboru kwitów interymalnych, aż do owego czasu nie pobranyćfi, a złożona kaucja przepada.

5 .
Kaucje w gotówce będą przy wpłacie całej subskrybowanej kw oty natychm iast, przy ezęściowem pobielaniu kwitów interymalnych 

przy ostatniej wpłacie wliczone i aż do owego czasu 4%  oprocentowane. W  efek tach  złożone kaucje będą po odebraniu w szystkich sztuk zwrócone.
t "  ! j ' 6 .

Pobór kwitów interymalnych ma nastąpić w tern samem miejscu, gdzie się odbyła subskrypcja.
Blankiety do deklaracyj subskrypcyjnych, które przy subskrypcji podw ójnie mają być sporządzone, jakoteż prospekty można ó ”zy- 

mać w wyż wy mienionych miejscach subskrypcyjnych.

w  x v " i e c Ł r x i v i  d. u  kwietnia i87i. C. k. uprzi austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.


